
W porę tralla do naa ta Jro· 
media o przelladowaniaeh. 
Dziś jut motna pnecie 
łmiae się z teco. A dzię· 

ki temu, że Shaw wtrącił do sa­
bawy także kilka uwa~ serio -
można się l nad nimi za•tano­
wić. Mimo dołć pro1tej l nie­
skomplikowanej akcji, której ro• 
zwój łatwo w trakcie spektaklu 
przewidzieć - warto zauwatye, 
jak wiele rozmaitych klu!>zy me.· 
tna zaato1owae do od.:z)•tanla 
anegdoty. .Jest to sztui<a l o 
prześladowaniach polltye .. nych, l 
o nietolerancji religijnej, i n re• 
IIgii l ateizmie w ogóle... .Jest to 
także sztuka o tym, jak natura 
człowieka waJczy z jego moral· 
nośclą l łwlatopoglądem. Jest te 
nawet sztuka o stosuoku eo.to• 
wieka do przyrody. A w~zy~tko 
Jest bardzo lekkie} dllWCiplle, 
wesołe - do pewne &;ranlcy, 
którą wyznacza również 1 "" r,a• 
&ZYCh czasach waga l znacll•nie 
łde'llogll. Tu zaczyna aiij obs"lar 
powainej rozmowy - a za tym 
obszarem pozo1taje anowu cylko 
dobry humor .•• 

Akcja dzieje 1łę w ew~Meh 
:rzymskich, w epoce plerw~:.<ych 
chrześcijan. Obowiązują i<ostiumy 

Andrzej Jarecki 

Androkles i lew 
• "Quo vadis" • Ale rozmawia 
•l• tonem całkowicle wał)llicze•­
nym • angielską 4YitYnkeJII l 
powtelągllwośclą. Wygląda na to, 
te Shaw czytal Sienkiewicza, l 
pewnie parę razy się uśmiechlUli 
w czasie tej lektury. 1 aodał 
własny komentarz. 

Przedstawlenie ma wielu bob&• 
terów • .Jest Jednym 1 nich prze· 
rałllwle łmleszny w IWojeJ nie· 
•mąconej powadze Tadeuaz FI· 
jewskl, jako Androklea, t-rzyja• 
ciel swlerząt, Ideowy krawire. 
Dalej - Mieczyaław t:secttowlcz, 
ulubieniec publlc:&nołcl, jako mo· 
carny Ferrovius, uynlący cuda. 
A takie Zbigniew Zapaslewlcs, 
sympatycsny l elegancki kapitan 

oras piękna Óhnełcljanka Lavl­
nla (Marta Llplilaka). Wlelld 
aukcea aktorski odniósł Lew, 
- który jak się okazało na sa• 
kończenie - lkłada się • dwóch 
sympatycznych młodych ludzi. 

Wytwornym l pełnym poczucia 
humoru Cezarem był Jan Krecz• 
mar, _brutalnym Nadzorcą Ale• 
kKan4er Bardlnl, a ohydną pO• 
ata~ dwulicowca Splntho pned• 
atawił Edward Dziewodskl. 

To bogate wldowlako re:tyaero­
wat Erwln Axer, w dekoracjach 
l kostłumach Ewy Starowleysklej. 
Dowcip l smak twórców przed­
stawlenia dały sztuce co naj• 
mniej drugie tyle, co ostre pió­
ro JeJ autora. Niektóre dowcipy 
w tekłcle nie ą najlepszeJ pró· 

.,. •CJalr eheeby ten, cd:v c.bne· 
łeiJanle proponują siebie jako 
dania obiadowe dla Iwa). Ale 
jak na neczywllłCe kawały • 
brod'l (sztuka ma oo najmnieJ 
pięćdzle•lął lat) - io traeba 
przyznać, te wlęk•oAe 11: nich 
trzyma •l• calkłem łwle:to. 

Teatr Wsp(>łc.l~7 • Wan:ra­
wte - George Bernard Shaw: 
,. Androklei l lew". Retyurla: 
!:rwln Axer. Scenocratla: Ewa 
8tarowleyska. Muzyka: Zbidnlew 
Tul"lkl. Opracowanie pantomim,-: 
Witold Gruca. 


